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W y c h o d n i  w Krakowie
Codziennie o godriaia 8 %  ran0’ w” łw ' ^  P»nwd*i*iki i dni 

następujące po lwiętach.^

W iBAKOwn Hiie*ięc*D» 8 s łp .— kwartału* 15 słp.
W r e m  kwartalna raaem i  prsesyiią pocztową 6 zlr. m. k.

P r z e d p ł a t a
rcyjmnja «ią w Księgarni Józkza  Cejcoha prs?  Głównym 

Rynko Nr- Ś8S.
Pieniądie przesyłają aię franco poostą w p r o s t  do u ó z a  

■XMDTOTI c z a su  wyraiiwsay na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a o y j n e  p i e n i ą d z e . *

Przyjmują alę
o f Ł O iu m , ao iriA w r o m i t t  wiselkiego ro d u ja  

DOKizsnUfU literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe
rolni esc itp.

o-wiASOiCOEKiA tyczące się sprzedały, kopna, dzierżaw itp. 
£ a  o p ł a t y

od wierssa petytowego za jednorazowe nmietscsenie po 8 gr. 
następne po 8 gros*® — * dopłatą l o kraj card w aa każdą
poblDracyą na etąpel riądowy.

L i l l y
tmfrankoKan* nicprzfjmują t i f , wyjąwszy od stałych lub 

zwanych korespondentów.
Nomsr pojedynczy kosztuje 10 groszy.

. 1 — 1.

. 1 — —

. 5 - 3.
# i-- 1.

. 33 - 18.

. 41 - 23.

. 7 - 5.

. 53 — 29.

Kraków 28 października.
Dowiadujemy się z pewnego źródła, że Jego 

Królewska W ysokość Arcyksiijże Karol Ludwik, 
brat N. Pana, przybędzie tu w ci^gu przyszłe­
go miesiąca, i w przejeździć zabawi czas niejaki 
w mieście naszem.

równ^ pewnością donieść możemy, jaki ma 
być przyszły podział Galicyi pod względem sa­
downiczym ; a mianowicie na zasadzie podziału 
administracyjnego kraju, na dwie połowy wscho­
dnią i zachodnią; dwa istnieć będij sady krajo­
we (s^dy apelacyjne) we Lwowie i Krakowie.

Do juryzdykcyi sijdu krajowego (apelacyjnego) 
lwowskiego, należeć będą s$dy okręgowe (T ry­
bunały lej instancyi) w Samborzu, Stanisławo­
wie, Tarnopolu, Złoczowie i Przemyślu; do ju­
ryzdykcyi zaś s^du krajowego (apelacyjnego) 
krakowskiego, s$dy okręgowe (Trybunały lej in­
stancyi) w Tarnowie, S^czu i Rzeszowie.

Do składu s^dów wspomnionych należeć będ .̂: 
w obrębia lwowskim : w krakowskim:

P re * y d e n t...............................  •
W ice -p rezy d en t.......................
Prezesów sądów okręgowych 
Rudsca sądu wyższego krajowego ^  —
Radzców sądu krajowego 

» t  okręgowych 
„ sekretarsy . .

Adjunktów sądowych . .

D ebaty  opisują. dalej K sięstw a  N addunajskie 
pod względem strategicznym  w następujący sposób:

Ooissliśmy w poprzednim artykule (jor. Czasu A45} 
hieir Dunsju w Turcyi, i daliśmy zbiorowe objasme- 
n * o fortecach które wzdłuż niego leżą. Przebieimy 
prowincje nadbrzeżne, które były z*wsze teatrem 
wojny: najprzód M ołdo-W ołoszczyznę, jako punkt 
zebrania i kwaterunku wojsk rossyjskich, a nastę­
pnie Bułgaryę gdzie wojna prowadzi się czynnie 
akoro tylko Bossyanie przejdą Dunaj.

M ołdawia nazywa się od rzeczki M ołdawy, ktori 
płynie w dystryktach Suczawy i Niamz i wpadą pod 
Homani w Seret, największą rzekę prowincy . fceie- 
śniona dziś między Karpatami i Prutem , M ołdawia 
dawniej dopierała Dniestru, eała  bowiem część w yż­
sza Bessarabii dzisiejszej do niej należała. Trzecia

CZĘŚĆ UTEMCiO-ARTYSTfONi. 

KILKA UWAG

Żyjemy w wieku oiekawym dla wypadków śoigająoych 
■ie ssybko, bogatym w wynalaski roamaite i oorasi now , 
i cudownym nazw ę, ję l ib y  zjawisko gadających stolików

b)l d rap  ł w * .  ‘ “ i "  *>1,4 du-

ChpT .,ch«d .i . i ,  do godom. »• a r t t a j j .  
lwom ooob, op .tr.ondj oilą do P°™‘“  Q b 0p tJrI0 oo 
samój, bądź « przybraniem kilku oiób. WWDa opair. 
taka s iła , zwaną jest medium. Poruszony J PJ
ny puka nogami na znak, iż będzie odporna a . , ^
wiada dwojako: lub wypukuje litery, to J« j»  w? J  . . 
b ,  pod k tó r, s to j, w alfabecie, a te składają f ™  
Dorusza index czyli drewienko, które zatrzymuje się p T 
literach, położonego na stole alfabetu. Niekiedy bi ą 
stolik trójkątową deszczułkę, a ta pod ręką medt“™’ 
ffa po alfabecie od litery do litery. Trzeci sposób gsi 
nia z duchami, n a  być taki. Pióro w ręku medium ole 
ea po papierze, i samo pisze. Patrzóć się też n a  to nie 
można bez obwinienia tych osób, o szalbierstwo hanie­
bne Jest to pisanie tóm dziwniejsze, iż pojawiłoby się 
tylko u nas: bo nie czyta się o nióm nigdzie.

część M o łd a w i i  przeszła pod panowanie rosyjskie 
w 1 8 1 2  r. z całą Bessarabią.

Kiedy Turcy posiadali linia Dniestru opartą o for­
tecę Chocimu, Benderu i Akermanu, mogli bronić 
Mołdawii i dobrą mieli liuiq do cofania się na Prut 
i ku ujściu Dunaju. W tedy mogli być groźnymi. Nad 
brzegami Prutu na początku oamnastego wieku ka­
pitulował z niemi Pi"tr W. Pj0tr W. zdobył był 
miasto Azów, pierwszy port jaki Rossya na morzu 
Czarnćm posiadałs. Zaatakowany przez Karola XII. 
w głębi państw swoich aż Dad Dnieprem, zwycię- 
ny ł go pod Pułtaw ą roku 1709 , a zuchwały Karol 
XII. uciekł jak wiemy do Turków do Benderu. Piotr 
W . wtedy doskonałe mając wojsko, przechodsi w r. 
1711 Duiestr i Prot i ®*biera Jassy , stolicę M oł­
dawii. Wielki wezyr B ałtad ii pasza zgromadził na 
irędce wojsko na niższym Dunaju. Przechodzi ge 
loniżej spływu z Prutem i odrazu znajduje się po 
ewym brzegu tej rzeki, gdy tymeeasem Cesarz cze­
ta* go po prawym. Tym sręcenym manewrem Bal- 
tadżi przeciął wszelkie komunikacye Cesarza z Ro- 
syą, przejmował przesyłki ssmuaicyi lub żywności. 
Piotr W. rachował był na Dymitra Kanlymira ho­
spodara M ołdiw ii, *tory właśnie eo zaezął powsta­
nie w tej prowincyi przeciw Turkom, ale pobity, 
zmuszony był do ucieczki, i w Polsce głow ę przed 
śmiereią uehował.

Piotr W. posunął się by ł aż do Husz, małego 
miasteczka M ołdawii z biskupstwem, na siedm Pr* ę -  
szło mil ku południowi od Jassów, a o ćwierć mili 
od Prutu. W ezyr tymczasem posuwał się na prze­
ciwnym brzegu jakeśmy to widzieli, gdy nagle prze­
prawia się przez rzekę i staje między armią rosyj­
ską i Jassam i, gdzie były magazyny. Armia rosyj­
ska liczyła 5 0 ,0 0 0  ludzi wyćwiczonych w wojnie i 
przyzwyczajonych do karności, leez jturecka miała 
1 2 0 ,0 0 0  lu d z i ,  do k tó ry c h  p r z y łą c z y ło  s ię  b y ło  
4 0  0 0 0  T a ta ró w  k rv m a k i.h  b o  s te p ó w  m o rza  C z a r ­
nego. P io tr  W . c h c ia ł  a to cz y ć  b itw ę , le c z  z ro b iw sz y  
rekonessans, przekonał s ię , ie  armia turecka była 
zbyt silną, i że prawie było niepodobieństwem prze­
bić się przez nią: mając za sobą bagna Prutu i bez 
pontonów cofać się niemógł. Od kilku już dni bra­
kowało armii rossyjskiej żywności i furażu, a sam 
Cesarz zamknął się w namiocie i zabronił do siebie 
przystępu. Katarzyna która mu tow arzyszyła w tej 
wojnie, podjęła się negocyacyj i zręcznością swoją 
wymogła na W. w ezyrze, że godność cesarska zo­
sta ła  uratowana, a armia rosyjska mogła wrócić do 
swojego kraju.

Epizod ten jest uderzającym kontrastem z dzisiej­
szym stanem Turcyi. Od ehwili jak Rossyanie są pa­

nami linii Dniestru i Bessarabii, odkąd podbili Tata­
rów Czarnomorskich i msją ich w swej służbie pod 
nazwą Kozaków, Turcy nie mogą bronić M ołdo- 
wołoszczysny. Jestto k ra j o tw a r ty  ogołocony z for­
tec i naturalnych przeszkód. Niemożna w nim stawić 
oporu. Rzeki któro spadają z łańcucha gór Karpa­
ckich i płyną w północnozachodnim i południowo- 
wschodnim kierunku aby się połączyć z Dunajem, 
pozwalają nieprzyjacielowi korzystać z biegu swego 
i dolinami okrążyć wszystkie mocniejsze pozycye. 
Niema aui gór ani większej rzeki Dunajowi równo­
ległej, któraby mogła służyć za punkt oparcia. Po­
łow a kraju jest jedną tylko płaszczyzną, która się 
łączy  z płaszczyznami rossyjskiemi. Słowem M oł­
dawia jest zdobytą skoro wojsko nieprzyjacielskie 
chce przejść Prut pod Reni, przy ujściu tej rzeki 
naprzeciwko Gałacza. Wchodzi wtedy bowiem do 
W ołoszczyzny, okolicy mniej jeszcze obronnej niż 
Mołdawia. Tak tedy odkąd Turcy utracili linię Dnie- 
st u i Prutu, niezosUjo im nic jak tylko linia Duna­
ju i Bałkanu. W  W ołoszesyznte j e d n a  tylko rze­
ka Jabłonica płynie wzdłuż kraju, a Turcy g y- 
by chcieli bronić Bukaresztu, musieliby zająć pozv- 
cyą pod SłoboJzią miasteczkiem na wielkim gose.U- 
cu z Bukaresztu <7o Jass. Lecz P®«ycy» ta jest tak­
że płaska a na niej europejska taktyka naturalnie 
miałaby wyższość. Armia turecka nie jest dosyć 
w manewrach wyćwiczona aby na czystem polu sta­
wić mogła czoło armii rossyjskiej. Fokszany na pół­
noc za Ssretem byłyby lepszą pozycyą, gdyby jaka­
kolwiek forteca sta ła  nad tą wielzą rzeką.

Bukareszt stolica W ołoszczyzny, miasto mające 
dziś przeszło 9 0 ,0 0 0  mieszkańców jest kluczem obu 
prowincyj naddunajskieh; wszystkie drogi doń się 
schodzą, przedstawia ono wielkie korzyści dla armii, 
której może służyć za wygodne bardzo składy. Przez 
p o ło ż e n ie  s w o je  nad Dobruczą która tamże spływ a 
<io A rd y a e u  re c k i w p a d a ją c e j  do  D u n aju  pod T u r tu -  
k a jem , b ron ione n ad to  p rz e z  inne  rz e k i  d la  sciśnio- 
nych  b rz e g ó w  n ie p rz y s tę p n e , D uka r e s e t  j e s t  e a w s z e  
dobrą pozycyą wojskową, jakkolwiek nie jest mia­
stem ufortyfikowane®. Bywa on zwykle głów ną kw a­
terą kiedy wojska rossyjskie zajmują leże i n ieła- 
twoby było Turkom , jeżeli nic podobna wyprzeć ich 
stamtąd. Gdyby wkroczenie wojsk rossyjskich tym 
razem niebyło się odbyło ,w tak nieprzewidzianych 
warunkach i gdyby armia ottomańska była wówczas 
zgromadzoną jak nią jest dzisiaj, mogłaby była 
przez niejaki ezas utrzymać się w Bukareszcie, ma- 
jąe zapewnione swe pleey przez Ruszczuk jedno 
z głównych miejsc obronnych na Dunaju.

Od dnia jak dopiero wojna wypowiedzianą została,

Porusaanie się stolików, wypukiwanie liter, i pisanie 
odpowiedai, cay jest faktem w poraądku prsyrodionym, 
lub faktem będącym nad poraądek prsyrodaony, i niema- 
jącym wspólności a magnety*®8®? Gdy kościół nieo- 
rsekł o tóm, ani badacze natury niewiedzą co nam po- 
wiedaieć nato, a ludaie raocili się namiątliwie do tego, 
mianowicie płeć żeńska s ruchliwą wyobraźnią swoją; nie 
odrsscay będsio powiedzieć słów parę o tyoh stolikach, 
o tóm zjawisku tyło zadziwiającym co niebezpieoznóm, 
gdy przykładało się wiarę do niego, ile pooissznóm, do­
póki uchowa ais w granicach zabawy niewinnój.

Wziąłem się do tego, dia rękopiamu jedoój młodój o - 
®°by, witlkiój partyzantki rozmó* a duchami. Złoży 
ona pismo swoje w dobrym zamiarze dla prze.trogi mi- 
łośnikom stolików gadających. Należy aię j ó j  ałuazność, 
gdyż niebadała przeszłości, i r a ^ y  materyi rehgijnój i 
polityczndj, ani dowiadywała aię nieprzyzwoicie °*yjące 
osoby. Wszelako, obudziłaby pismam awojdm ciekawość 
ludzką, dla dowcipnych odpowiedzi duchów swoich i u- 
twierdziłaby słabe głowy, U ona rozmawiała prawdziwi* 
z duchami z tamtego świata. . . . .

Położyła na wstępie, słowa J®*1* proroka: »4 będue 
to ostatecwe dni, co wyleje ducha »v>ego na wszel­
kie ciało, a prorokować będą synowie wasi i córki wa- 
« e  (U. 18). Słowa te, zapowiadały zesłanie Ducha S. 
Powołał się dla tego na nie Piotr święty w pierwszóm 
kazaniu swojem gdy Uczniowie Pańscy wyszli z wieczer­
nika po zesłaniu Ducha Ś., i P0f of ’ “ dwić wszystkiemi 
językami. (Akt. Apost. XX. 17. W -  Niema też w nich 
mowy, o duchach z drugiego świata. A co do wyraże­

nia się Proroka: i i  będzie w ostateczne dni, to odnosiło 
się do onych czterech dob, o k tó ry c h  e sy tsm y  u Mateu­
sza świętego w Rozdz. XX.; gdzie Pan mówi o gospo­
darzu niebieskim, co p o w o ł . ł  ro b o tn .k ó w  d o  winnicy awo- 
jói w ró ś n y c h  godzinach, a ostatnich równo zapłacił co 
p ie rw sz y c h . Za ostatnią dobę od godziny jedenastój do 
wieczora, liczy kościół on czas, od przyjścia na światW l W U e u i  m  ,  J  ---------- ------ --------- ----- 7  r  d

Chrystusa Pana, do skończenia się świata; temu też po­
łożył Prorok: będzie w ostateczne dni, gdyż nienastępo- 
wała już piąta doba, po tych catórech.

Ten rękopism po dwóch Rozdziałach pierwszych, przy­
wodzi w dalszym ciągu swoim, na ciekawe odpowiedzi 
duchów, wywołanych różnemi czasy. Nie ten rękopism 
tylko czytałem, ale kilka książek o tych stobkach, napi­
sanych przez ludzi różnych krajów i wyznań. R o z eb ra w ­
szy to z uwagą, widzi się, iż te duchy 
kie medium będzie: jest medium dowcipne, ujo  -  
dzi są dowc.pne: jest med.em poślednie, t0 J iedzi 
są poślednie: jest medium obcój wiary, to o v ’

‘J L 'sftL r Sjfej»
dwóznacznie, obojętoie. Dopuszczają się gniewu i urą- 
irowisva a w t e d y  tłuką stolikami, i pióro lata namiątliwie 
So naoierze , tak jak mieliby jeszcze naturę ludzką. Duchy 
na pokucie i duchy szczęśliwe, mogą doznawać żalu i 
bo leści, ale gniewu nigdy. Gdy dają zaś odpowiedzi do
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korespondencye z Turcyi og łaszane w dziennikach 
europejskich przypisują Omrrowi psazy zam iar przej­
ęcia Dunaju z końcem terminu p ię tn a s to -dniow ego, 
danego a rm i rossyjskiej do evrakuaeyi Księstw'* ^ e r * 
min dany b y ł 10  b. m. kończy się z t t* m  3» . W y ­
konanie tego zamiaru praca jenerał*  tureckiego nie- 
zdaje się być niep^dobnem. D o w ie d z i c l ś m y  się bo­
wiem, że w roku b?ekąeym, pora któr* zw ykle bywa 
d żd ży stą , odznaczała* s ię  nadzw yczajną posuchą 
w  oko licach  Dunaju, p o s u c h ą  dotąd jeszcze trw ającą. 
S u te k  parow y który a w j  kle wychodni z W iednia i 
płynie Dunajem aż do T u rc y i,  przerw ać m usiał po- 
d ró i as preycByny ni*ktej wody, ftpodrdłni l^dem u-
dali się do Pesztu , g  »«•« d"Pie^° 4eHl“g» przed­
siębraną być może- ^ ,e będzie zatem tej jesieni, j e ­
żeli potrw a ten stao atmosfery, ani wylewów, ani 
wód pod któremi rozm iękłyby g run ta; nie zatem nie 
atanie na przeszkodzie armiom, aby nie m iały mane­
w row ać z srty leryą sw oją i pociągami. P rze jdź ay 
pobieżnie niektóre w takim razie przypuszczenia.

Kossyanie nie są w sile aby przejść korzystnie
unaj i rozpocząć czynną kam pan ą. Niemają dotąd 

w  ‘‘ •ięstwach jak 7 0  do 8 0  tysięey w ojska. J  estto 
"<* niew ystarczająca aby się pokusić o przejście 
Dunaju i B a łk an u , zostaw iając fortece za sobą. Nie 
mogą rów nież przedsięw ziąść dla spóźnionej pory 
oblężenia któreby przerw ać w ypadało  na zimę. A r­
mia turecka przeciw nie, będąc w posiadaniu Dunaju 
przez fortece,, niema się czego obaw iać o linie tej 
rsek i i B ałkanu jako  ufortyfikow ane i może wykonać 
przejście, bądź dołem bądź góra Dunaju; a obraw ­
s z y  j a k ą  d o b rą  o o e y c y ą  w  W o ło s z e z y z n ie  n a  flan­
kach armii rossyjskiej czy po lewej czy po praw ej 
s tron ie, może trzym ać j ą  w szachu, jeże li się w po- 
•y cy i sw ojej dobrze ufortyfikuje i zabezpieczy plecy 
od D unaju, od którejto rzeki nicpowinna się nigdy 
odd ilać  na więcćj jak dw a lub trzy  dni marszu. Li­
sty  utrzym ują powiększej części, że Omer pasza za ­
mierza przejść w yższy  Dunaj pod W iddyniem i z a -  
jąń K rajow ę, stolicę m ałej W ołossezyzny , dokąd ja k  
mówią, nieweszli jeszcze Rossyanie. S tan ą łb y  w tedy 
na prawem skrzydle rosyjskiem , zabezpieczyłby  się 
przee A łu tę  dość w ielką rzekę p łynącą z półnoey 
na południe i w padającą do Dunaju pod Nikopoli. 
Tym sposobem m iałby Omer pasza punkt opareia w 
W ołoszezyznie, i o ile sądzić można, nieskompromi- 
tow ałby  kampanii, jeżeli tylko uniknąć potrafi bitwy 
w  czyitem  polu. Lecz porzućmy hipotezy i wróćmy 
do p rzed m io tu .

O bie p ro w in e y e  N td d u n tja k ie  ja k k o lw ie k  s o s t a ją — 
Ce pod  z w ie rz c h n ic tw e m  P o r ty  s ą  od n ić j o d d z ie lo n e
pod względem administracyjnym i wojskowym. P rz y ­
pomnijmy treść traktatów ; Rossy* i P o rta  m ają p ra ­
wo w prow adzenia do K sięstw , każda korpus trzy ­
dziesto tysięczny w o jsk a , ale tylko w razie garnie­
sz k w ew nętrznych , takieh jakie»m iały miejsce w  r. 
1 8 4 8 . Z ajęcie w ięc obecne krajów  tych przez a r -  
m ą rossy jską jest oczywistcm naruszeniem traktatów . 
W e  w szystk  eh daw nie szyeh układach  rząd  r  js sy j-  
ski s ta ra ł  się nieprzerw anie o zm niejszenie praw  
zw ierzehniczych tureckich. Dzisiaj dzienniki angiel­
skie, niewchodzimy jak dalece czyuią to słusznie, 
p rzypisują mu projekt sprow adzenia prowincyj rze ­
czonych do ogłoszeni* się niep> dległemi pod jedyna 
protekcyą Rossy,. Gdyby tak było, niktby na p rzy ­
sz ło ść  niemógł robić zarzutu z traktatów  wojskom 
rossyjskim  przychodzącym  aż na brzeg Dunaju i e a -  
kładającym  tamże sw e obozy. M ołdow ołoszczyzna 
m ogłaby im z ła tw o śeią  w tedy dostarczyć 3 0 ,0 0 0

posiłkow ego w ojska.
Jakkolw iek zresztą  m że być chwalcbaem stano­

wisko, które w  tej chwili Turcy w ebec tak potęż­
nego nieprzyjaciela zajęły trseba jednak oddać sp ra ­
wiedliwość, że Rosy* wielkie poczyniła ulepszenia 
•ocyaiae w okolicach, któreśmy przebiegli od Dnie­
stru do Dunaju. W ostatnim wieku mieszkańcy tyeh 
krajów  jako też i brzegów morza Czarnego i A zow - 
*kiego, żyli tak l»k przodkowie ich barbarsyńpy, 
bez handlu, bez komuaikacyj z cywilizowanym św ia­
tem, a okręta, które doń zaw ita ły  nic oprócz pustych 
lub rozbójnikami napełnionych przystani spotkać nie 
mogły. T rw a ły  wojny bezprz^staunio między różne- 
mi hordami tatarskiemi, żadnego nie było beapieczeń- 
stw a dla kupca i rolnika , paszo arie naw et turecey i 
ich żołnierze żyli łupem i rozbojem.

Dzisiaj te same okolice używ ają zupełnego bezpie­
czeństw a i pomyślność kwitnie coraz więcej pod or­
ganizacyjną sił3  r*ądu rosyjskiego. C yw ilisacya 
przebudow ał* dawne miasta, podniosła w ielką liczbę 
miast nowych i ju ż  kwitnących, niegościnne dawniej 
brzegi zap e łn iły  się portami. W  liczbie miast z a ło ­
żonych przez Roayan, dość wgpomaieć o Taganrogu, 
który je s t ogromnym placem handlu zbożowego, o S e -  
bastopolu wielkim morskim arsenale, o Chersonie da­
wnej P a n tica p ea , gdzie um arł M itridates, a z w ła ­
szcza o Od ssie, które w ia t nie wiele stanęło  w rz ę ­
dzie najhandlowniejszych miast europejskich.

M ołdow ołoszczyzna *yskała  także wiele podczas 
długiego pobytu w niej Rosyan od 1 8 3 8  do 1 8 3 5  
roku. W ina* ona pierw sze postępy, j-k ie  zrobiła 
wybornej administracyi jen e ra ła  K isielew a, który by ł 
wielkim organizatorem tego kraju w owej epoce. Niegdyś 
hospodarów wybi>r # ła w  p or(a g familii greckich 
których pa łaee  są w przedmieściu K onstsntynopoli- 
tanskiem zwanym Fanar, a którzy godność tę zaku- 
pyw ab w ieliiem i sumami w ypłacancm i miaistrom. 
S tarali ssę om powrócić do sw ej w łasnośei za po- 
raoeą system s tu uciem iężana bez granic. Zaniedba­
nie rolosctwa, nędza i zmniejszenie ludn -ści by ły  aa - 
turalnem następstwem takich rządów . Dziś hospodar 
każdej prowineyi obierany je s t przez w iękssych w ła ­
ścicieli czyli bojarów ; wybór poddany pad za tw ie r­
dzenie Porty, hospodar udaje się d> Konstantynopo­
la osobiście po inw estyturę, a haracz roczny nie w y­
nosi już dwóch milionów franków, ale tylko trzykroć 
sto tysięey. A im inistraeya cywilna, sądow nicza, po­
bór podatków zo sta ły  urządzone, a w szystkie te r e ­
fo rm y  p o ż y te c z n e  i d w a d z ie ś c ia  1st poko ju , n a d a ły  
ż y z n y m  tym  k ra jo m  p e w ie n  ru c h  i pom yślność, ktd- 
rą  wojna o b ec n a  m oże c a łk ie m  z n iw e c z y ć .

Pod względem język* M ołd jw ołoszezyzna przed­
staw ia dość daiwnę etnograficzna z jaw isko : jest to 
przechowanie zepsutego łacińskiego narzecza w kra­
ju podbitym przez wiele barbarzyńskich narodów, a 
otoczonym dzisiaj ludami, które w szystkie mówią s ło -  
wiańskiemi dyalektami. W ypadałoby zatem uznać 
w ludu ościach K sięstw  Naddunajskich, potomków le­
gionów T rajana zdobywcy tych okolic dawniej D a- 
cyą zw anych. Ju ż  za czsió w  Augusta D ifeowie byli 
strasznym i; ich wojenne pokolenia zb iera ły  się nad 
Duoajem, Istercm  przez Rzymian zw anym ,"uderzały  
na M ezyą i M acedonią, j*k  św iadczy W irgiliusz: 
a u t con jura to  descendens D acus ab ls tro .  T rajan 
zw yciężyw szy Daków ro zd a ł ziemię legionom, które 
tam osiadły . M ieszkańcy tych krajów  byli póź dej 
uznani za obywateli rzymskich przez C esarza K a ra- 
kallę i dziś jeszcze noszą u rw is k o  Rumunów. 

Z adziw ia nas gdy się dowiadujemy z korespon-

rzeczy, to jestto wszelako bez namaszczenia ducha, zbu­
dowania i prostoty świętój, lecz jest to goły rozum ludzki, 
i to podejrzany w wierze.

NaprzyWad, mówię co do jednego: ił  zbawić się mo­
żna w kaźdój religii, z miłością Pana Boga w sercu. Na­
przód, nie jedno zbawić się w kaźdój religii z miłością 

Boga w sorcu, a zbawionym móc być po za kościo- 
k r ,toVvfCM*61ni> ł t ,k * bosk^ do tego; apotóm , wiel- 

n« -c,y  Podobna Je8t miłość Boska dostate-
Z Z Z E S r r  C.T m ota. kó-
■! oPI RoJ S o r o r . '. .6 "®" "*• b?dł« «* koSeiole? Z b .- wił Pan Bóg Kor • lł« » a  Setnika, który postawił był bó- 

żrncę żydom, »U posłał mu Piotr., co by g0 0/ hriciŁ 
(Akt. Apost. X. ts .J  ‘ *

Odpowiedzi tych duchów nie m0gą „ „  dBiwić . . 
jasowidza.ee asówią to wszystko oo te duchy, tylko nie 
nazywają się duchami. Widziałem jasnowidzący Sando- 
mirską, oo dyktowała gazety * niebe, dopóki się polieya 
w to nie wdała. Przy jasnowidzeniu medium używa ru­
chu rąk nad osobą spać mającą, a przy stolikach z du­
chami medium trzyma ręce na stoliku, który ma wypu_ 
• ‘" t ć  odpowiedzi. W stopniu dalszym magnetyzmu me- 
zś«vninie **ływa Jui r^k » tylko pomyśli, a jasnowidząca 
wisku8d u o £ e ni« M * ie  przy niój; tak jak przy zja- 
Ir.i medium .daJ3cycb odpowiedzi, pióro ma lateć w rę -

K *  « •  •«*»■ T . »
a,lala nnranizmu w  or8I#n,czne mało, a tu  medium u- 

o«vi; b lłe m u 8"eg0 ci8łu ^ o b n e m u  do magne- 
tyzmu, czy “ magnetyzm. Może więc być bar­
dzo dobrze i tu t ta® ma8net?xm> ^  niepojJ y y ^

ku, co niepojęty w osobie uśpionój. Do snu magnetyczne­
go pomaga rodzaj chorobliwośoi kobieodj, a czego potrae- 
ba w ciele od nas duchom na medium ? niewiadomo. Ja- 
snowidcenie spotyka zwykło i^ńskg, ale medium do 
stolików może być rodzaju męzkiogo- W Ameryce, gdzie 
zabawa stolikami wywołała komitety ad hoc, i ma swo;e 
dsienniki, są zwykle medjami kobiety młod i, które za 
kunuie s ie . chcąc mieć nnaiedzenie dla siebie.

dencyj naddunajskich, że w ojska rosyjskie będące 
w tć j chwili na leżach w M iłdaw ii i W ołoszezyznie 
uis m ają dosyć żywności w  kraju tak b ;gatym w z ia r­
no i bydło. Jeżeli fakt t?n je s t praw dziw y, n!e mo­
że się on tłóm aczyć jak  tylko p r<5 ‘z niedostateczną 
orgauiza :yą wojskow ą, a z w ła s jc e a  przea wypła tę  
liwerunków bonami, a nie brzęczącą monetą. S y s tc - 
P1 , n*o może jak tylko sprow adzić dr.-gcść i 
Drak żywności. Nikt więcej nie chce liw erow ać, 
* lory się ukryw ają, a bydło uprow adaa się w inne 
strony. W ojsko wtedy zmusz me jest uciekać sie do

L 87 * , to ' f Dych' do Bwerunków praymuso- 
ycn. St?,d wynika z łe  podwójne: raz żc żo łn ie-

vy*.ter>’ po wsiach w b rik u  żywności 
zmuszeni są ueiskać chłopów , z drugiej strony, że
«v£ni« rthf t *p.0m.3‘ odf « u to w szystko cokolwiek R o- 
syame dla kraju dawniój nczynić m igli i uczyń li, a nie 
będzie pamiętać jak tylko o tem, że w r. i 8 4 9  Turcy 
podczas zajęcia B ukaresztu i niższej W ołoszczyzny 
płacili j a 4 najrzetelniej wszelkie liwerunki, p rzestrze­
gali karności i jednali sobie um ysły niepospolitem 
umiarkowaniem. W  tej chwili także w szystkie listy 
zgadzają s:ę na to, że armia turecka stojąc* w po- 
sród chrzesc.anikich ludności B ułgaryi, zachow uje 
tęs  samą karaosć, unika wszelkiego ucisku, a żo łn ie- 
rze i adm inistracja turecka p łacą  odrazu w szystko, 
cokolwiek dostarczyć sobie każą...

Korespondencja Czasu
d ,  L . . »’ a r y  *  24 października,
rogłojka jakoby rindćpendance nie była wpuszesoną 

| do rrsncyi dU tego, że sswierała manifest Cesarza Wszech 
i «osyi, okaiała się fałwywą. LIndśpcndance została 
i wstrsymaną na granicy i  prsycsyny, śo podawała szese- 
i goły o aresiłowsniach d skonanych we Francyi. Manifest 

Cesarza Mikołaja nie istnieje i może wcale aię nie ukaże. 
Wsdług ostatnich wiadomości, imbroglio wschodnie bie- 
rsa snów kierunek pokojowy. Cssarz Mikołaj miał odpo­
wiedzieć przychylnie na propozycy* Franoyi i Anglii i 
koniereneya wiedeńska ma nad redakcyą nowej noty pra­
cować. (?J Do d. 13 floty sprzymiersone nie weszły je -  
szcie w Dardanelle. Francy* odmówiła oficerów Turcyi.

strony, Lord Clarendon odpowiadając daputacyi 
s Fłinibury, mówi ciągle o honorse, niepodległości Tur­
cyi i pokoju. Tak więc nie tylko Anglia leca i Francya i 
Rosya wojny sobie nie iyc*a- Cesara Francuzów stara sia 
o podniesienie godności dyplomatycznej Francyi ale bez 
wojny, w przekonaniu śe woj ta podniosłaby ś y l r i .  
wolucyjny. Agitacya republikańska która s i. .w /

prsycsyną wojownicsości dziennika le S iś J e  t° dgatJ< 
r M  frtacutai o d „ w i.
do Turcyi i w razie nieodaowności wojny, , lar,  bv 
wojna wschodnia sostała wojną lokalną. O iegdai mówiono 
po wieczorach, że Anglia i Francya mają zamiar natrzeć 
spokojme na wojnę mifdzy Rosyą i Turcyą, czokać aż
ź l?f)en noPr*yJ*fc',e ? i 6 S'ł  *mierii9» a potóm posłać floty z 50,000 wojska lądowego, i biorąc stanowisko chrse- 
śoiartako-europejakie, dokonać restauracyi państwa bizan-
yń»kiego, pod dynastyą czy to auitryacką czy inna f?l 

Dziś niema luź mowy o roet . i , . . . . ;  i . y ,llną.
wieniu prac konr r e L v i  w T ń  l  i 80* ° P° k ?jU 1 WZno'
Prus i Amtryi. Lu Patrie k S k H  - \  ”  P°* ednic‘"rem 
cznie woienn* .i i  . u *aniu kałegory-•ZIZZX lMu0i"7kp- d ivroinw . ^ ^ k łe  w duchu pokoju, a w racie
rowie' ro a S k iT * *  ,Jedy" i® .w°jn*. tkalną. Ambasado- 

YJ ki austryaoki ni* byli dotąd zaproszeni do

dzienniki, są zwykle medjami fcoDieiy młod ;, które za­
kupuje się, chcąc mieć posiedzeń*® dla siebie. Lecz nie 
jestto mój przedmiot, wykazać naturę tego zjawiska, a 
rzuciłem tylko okiem na niego, z przyzwoitego mi miejsca. 

Jeśli ta sprawa ze stolikami j esl f akien'  zadziwiającym 
■  ««darzema sa __ ł. ’

a v i M w i i i  ■ i l V D « U łU |  N i n U O I l  IM p  •  , p S I l ł  R p ł} * ”

wiadała się przed kapłanem n» tamtym świecie, a choimła 
iść do kommunii na tym świeci®- tnna ma dwóch świę­
tych z Paryśa, oo szepczą jój do ucha, co ma robić w do­
mu. Tarn Skarga dyktuje kazanie, tu Kochanowski robi 
wiersze, a Sobieski gdzieś na dsugI0m piętrze, */ui y 0(j 
pogadanki. Słyszałem o Aleksandrze wielkim, co ocie^u- 
je Się jakąś pwnią, i ma być w c*J« dobry człowiek "z nie­
go. Inna ma sobie aniołem stróżem M ahometa, a inna 
przestaje skromnie na świętym Mscbale archaniele. P an ­
nie jakiejś, stoi znowu ciągło jój kochanek u boku któ- 

go on* nie znała za życia. Dla tój w sto'iku siedzi mat- 
7 , , , 7  g j w stoliku siedzi córka, i aoisupnj^ 8j„ , . 
stolików drogo; a co najlepsze byłoby, to z innj idzie duch 
do Częstochowy, baz paszportu oboje w kieszeni, a niel 
grzymka się udała. P

Mieliby te duchy usłużne dla płci żeńłkiój noszój być

prawdsiwami, Uk jak dają wiarę temu, ci którzy się tój 
zabawy chwyci i?  to dla nich napisana stoi przestroga, 
w liście ś. Pawła do Koryntczyków, kędy mówiąc o fał­
szywych apostołach powiada: i i  dziwić się tym apostołom 
cnego nie b y ło , albowiem tam  szatan, przemieniał tie 
w anioła światłości. (II 14j. Mi on przyjść czytamy 
w objawieniu ś. J .n a , na mały czas przed końcem świata 
rozwiązany, przy ukazmiu się panowania Antychrysta; 
(Apocalyptit XX. 3), iż te duchy stolikowe z medjami 
swemi, mogłyby być wyśmieiycie sprawką jego. Sioi to 
za mało, iż są naboinemi słyszemy, nakazują modlitwę i 
ofiary : bo to nu urągowisko, jak ta spowiedź tój pani przed 
kapłanem na drugim świecie.

Ciekawa byłaby rzecz przy zabawie stolikami gdyby 
zamiast słuchać, miano odwagę, za każdą odpowiedzi* 
powtarzać kłamiesz. Zdobiłoby to, albo niesłychana see 
nę, po którój straciłyby kredyt te duchy, 8lbo one onie­
miały: jedno lub drugie niezawodnie.

Czemu pozwala święta O patrzność  takiego złudzenia 
wiele osób? dla zawstydzenia ciekawości, która jest py­
chą. Jój to sprawa one goSpod,rstwo, z g’zechów naszych 
wyprowadzać zbawienie dla nas; tak jak z samego szatLa 
uczyniła n a jd z i e  sprawiedliwości Boskie. Ale to nie 
w ymawisło od winy mił śników takiój zabawy, nas po­
stawionych na opoce prawdy w kościele Bożym; gdyż nie-

S ó ^ S n c b  Wiar? W świat drugi’ ucsyć 8ię od



C Z A S .

Compićgne. Nie j«»t 10 jednak dowód, aby Francja była 
w mniój dobrych stosunkaoh e Rosją i Austryą, albo 
wiem ambasadorowie turecki i neapolitański, prsyjmo 
wani tak uprzejmie praea Cesarsa, nie byli takie u p ro ­
szeni. Zapewnie Napoleon 111 caeka sakońcseoia apraw r 
wschodniej, a wtedy stprosi cay do Compiejne, cay do 
Fontainobloau tak ambasadora tureckiego jak rosyjskiego 
i austryackiego.

P a r y s i  24 października.
Aresztowania jeszcze nieuatały. Onegdaj przedsiębrano 

je w Saumur i Angers. Pogłoski o powiesaeniu się p. Ds- 
lescluse w więzieniu były fałszywe. Za p. Delesciuse 
wstawił się do p. Abatucci ministra sprawiedliwości, 
Taichereau, dawny przyjaciel, dawny kolega towźrzy- 
stwa Aide toi et le ciel fa id tra  i partyi O. Barrota. P, 
Taschereau prosił aby jego przyjaciel był wypuszczony 
na wolność za kaucją, jak p. Goudch*ux, lecz p. Aba- 
tueci odpowiedział, ie  p. Goudchaux był niewinnym, kie­
dy p. Delesciuse był bardzo winnym. Zapewnie skończy 
się na tćm, śe p. Delesciuse, przy którym znaleziono 
listy Ledru Rollina, i p. Marohail, ex -p -tf *kt departa­
mentu ladre et Loire zostanę posłani do Kajenny. P. Goud 
chaux, zrażony aresztowaniem, nie chce juź trudnić się 
zbieraniem funduszów i rozdawaniem ich tak emigrantom 
jak familiom emigranckim pozostałym weFrancyi. P. Goud­
chaux był bardzo gorliwym w tćm dziele, które obcho­
dziło około 700 fsmilij. Zbierane przez niego składki 
wynosiły rocznie do 60000 fr. Wskutek agitacyi repu 
blikanckiój, której niektórzy daję kolor spisku europej­
skiego, internaty stają się coraz liczniejszemi. Redakto- 
rowie dziennika Phare de la Loire zostali wypuszczeni 
na wolność i dciennik ten zno*u wychodzi. Republikanie 
polują się zrobić nowę manifestacją za pomocą zbierania 
składak na pomnik dla Franciszka Arago. Sądząc po roz­
mowach toczących się w Paryżu z powodu aresztowań 
republikańskich, moina być pewnym, źe zachody repu­
blikanów nie otrzymają żadnego skutku. W dsisiejssój 
Francy i tylko rewolucya wojskowa byłaby podobną, a ta 
nie w zbudza dotąd nadziei nawet w nieprzyjaciołach lu­
biących się karmić nadzieją. Rząd p zyciąg* do siebie 
jeden po drugim, jeżeli nie ludzi stałego przekonania, to 
habiles. P. Dulbcque, orleanista i powiernik Guizota, stał 
się bonapartystą. Rząd ma go przedstawić w jednym z de­
partamentów północnych, na kandydata do deputacyi. P. 
Delbeque jest obecnie wice-dyrektorem drogi żelaznój 
północnój.

Wczoraj, tłumy ciekawych czytały afisze donoszące, 
ii z rozkazu prefekta policyi ehleb niema odtąd być sprze­
dawany bochenkami lecz funtami. Rozkaz prefekta był do­
brze przyjęty przez biednych konsumentów. Cesarz wy­
dał także  d e k re t na mocy którego wieśniacy mogą tego 
roku paść darmo nierogacisnę w lasach cesarskich. Cena 
zboża podw yższy ła  się przessłego tygodnia z przyczyny 
deszczów , które nie pozwalały robić zasiewów, a dla 
wstrzymania których, duchowieństwo nakazało modlitwy. 
Wczoraj deszcze ustały i zawitał piękny czas jesienny. 
Jeżeli pogoda przeciągnie s ię , ceny zbóż* zapewnie spa­
dną. Przywozy zboża przez Havre, Nantes i Marsylią są 
ogromne i daleko większe niż były r. 1846. Żywność 
Francyi jest dostatecznie obmyślaną, ale pieniądze a Fran­
cji wychodzą. To sprawiło, że minister finansów zmu­
szony został podwyższyć procent bonów skarbowych do 
4 1/,. Podwyższenie procentu sprowadzi do skarbu więcój 
pieniędzy, a skarb bardzo ich potrzebuje.

Według dzisiejszych pogłosek, Cesarzowa ma niebyć 
przy nadziei. Ma ona nie jeździć konno dla tego, że od 
doznanego wypadku, ma być ciągle słabą. ZsbawywCom- 
piegne zamieniają się w tragedyą. PP. Fould i Dalarue 
byli zrzuceni z koni przez ściganego jelenia i mało co 
nie byli przez niego zabici. Pani Thayer o którój złama­
niu nogi doniósłem, nie jest Anedeuszową tojest sena- 
torową, lecz Edwardową, żoną dyrektora poczty, który 
w dniach czerwcowych mocno był rannym. Ścigany jeleń 
wpadł na jój konia i z nią go powalił. Jeleń mało co nie 
rzucił się także na powóz Cesarzowój. Mówią iż w dzień 
imienin Cesarzowój, Cesarz zdejmie z dzienników ciążące 
na nich ostrzeżenia, a ostrzeżenia te są liczne. W tych 
dniach Concilialeur du Tarn  odebrał drugie ostrzeżenie. 
L’Union w interesie swych legitymistowskich kolegów, 
oczekuje z niecierpliwością imienin Cesarzowój. Cesar-

TWCTJSSSw * « T
fr dotaeyi, która r. 1815 był« utrzymaną » która w głó- 
wnój części przeszła potóm na familią Leuchłenbergską. 
Dziś jest kwestya umorzenia tej dotaeyi z powodu, 
ją  pobierają niefrencuzcy książęta.

W ied eń  3 4  paź Isiernika. W  zeazły** 
d tse ło  do W iednia kilka depesz z B u k aresz tu ’w t i ą -  
gu 1 6  g łd z ia ; s  B ukaresztu bowiem do Herm*.' 
stoją dla kuryerów  rozstaw ione gotowe wierEc -  
ce które w 1 4  lub 15tu  godzinach dojeżdżają 0 
ra  telegraficznego.

— Dsienniki w iedeńskie p iszą : Przegląd tymcza­
s o w e g o  planu nauk przedłożonego na rok bieżący, 
roznoeznie się natychmiast za powrotem do W iednia 
p. ministra oświeceni* hr. Thuna. N Pan, jak u t r ^ u -  
ią  m iał joż potwierdzić g łów ne zarysy  na ktorycn 
nowy plan naukowy ma być osnowany.

— Z  księstw  n a d d u a a jsk ic h  przybyło  w  tych dniach

kilka z a m o ż n y c h  rodsis chroniących się przed bliską 
wojną.

— NPan " reB*?ie P»bytu swego w M uachei ozdo­
b ił wiela osób różnego stanu orderami i krzyżam i au- 
■ tryackieai; również ubogich tego suasta znacznym 
zasilił datkiem.

— Jen e ra ł hr. Jab łonow ski m arszałek dworu ar- 
cyksiącia K trola-L udw ika ma otrsymać jakąż w ażną 
i wysoką posadę w armii jak  donoszą tutejsze dzien­
niki.

— Nowo mianowany Namiestnik S łyryi (daw niej 
Namiestnik Lombardy!) |jrt Śtrassoldo rozpoczął ■-
rzędów śnie swoje w d. y , b T

— Gan. Opawska  p isze: Dowiadsjemy się w łażnie 
z w iarogjdncgo z ro d ła , przeszkody dotychczaso­
we w rozpoczęciu b jazw łoczn ie budowy kolej ubo- 
cznćj opaw skiej, uchylone zostały , i bawiący tu in­
żynier otrzym ał polecenie rozpoczęcia robót na­
tychmiast.

u  r  c  y  a .
Z  nadgranicy CBB™ogórskićj donoszą, że manifest 

turecki, mimo ze b y ł d0 (Cg 0 k r ł j„  w licznych egzem ­
plarzach przesłany , nie zo sta ł urzędownie publiko 
wany. W ieść krąży, że książę Daniel gotuje się 
w razie wojny do Tu,cyi i z ty łu  dyw ersye
robić; dopóki tWSKa " 3 A ustrya pozostanie neutralną, 
C rarnagóra nie będzie mógł* ruszyć się do walki, i 
owszem ca ła  Hercegowin* ? * m oie } Boinia : łko  
dalsze od głów nego teatru wojny pozostaną nie 
tknięte.

W yspa na Dunaju pod K alifatem  zaję ta  przez 
Turków ma /8 mi i ,r °e c ią g ł0i ej Bun8j j C0t jsm nje_ 
zbyt szeroki. Brzegi przeciw ne obsadzono od eh wili 
zajęcia sdną straża  r o s y , , W e d ł u g  listu z Ja ss  
nadeszłego lw ow ską p0e*tą do W iednia, przygoto-
wano w M ultanach na ostatnie dni b. m. k w ite ry
d!a dwóch korpusów nadeiqg sjąCych ku Prutow i. *

C. k. IaternuucyuiB baron Bruek d a ł zapew nienie 
deputaeyi z pum.ędzy poddanych austryaekieh osie­
dlonych w Stambule, i i  nie mają się niczego oba-
w I IC t

M ustafa-pasca u d a ł się lO go nad granicę grecką, 
gdzie obejmie dowództwo rozstawionego tam korpu­
su obserwacyjnego. Poddani Greeey wynoszą się 
z Konstantynopolu obaw iając się, aby stosunki między 
rządem ieh, a P ortą  dziś ju ż  bardzo niepewne nie 
przybrały  na sie charakteru groźniejszego, zw ła sz ­
cza jeżeli przyjdzie do wojny z Rosyą

J a p o n i a .
C h in a -M a il  a l l  s i e r p n ia  c ie k a w e  p o d a j

g ó ły  o w y p r a w i e  do  Japonii S ta n ó w  Zjedna  _ __
i o p r z y ję c iu  d o w o d z ą c e g o  e s k a d r ą  a m e r y k a ń s k ą  k ó m -
raodora P erry  przez zw ierzchność Japońską. W ię­

żąc , że ezyte'ników  naszych w ypraw a ta o której 
uż nieraz mówiliśmy dosyć w swoim czasie in tere­

so w a ła , spodziewamy s ię , że naw et obok spraw y 
w schodniej, odczytają z zajęciem następująey a r­
ty k u ł:

E skadra  złożona z dwóch fregatów  parow ych i 
dwóch brygów, opuściła w yspy Lion-Tehou Jigo li- 
pca. Z ran a  8go okrąży ła  przylądek H z o u , na po­
łudnie przystani Je d o , a ciągsąe w kierunku pro­
stym w jechała  w środek przysłani i za rzu c iła  kotw i- 
eę po południu naprzeciw  miasta U ray a , o milę da­
lej aniżeli niegdyś oŁręta M orison  i K olum bus z a ­
trzym ały  się były . Z jaw ienie się nieznanych dotąd 
w Japonii parow ców , które holow ały dw a brygi 
z zwiniętemi żaglami, a posuw ały się jednakow oż ze 
znaczną szybkością , wielkie na Japończykach zro­
biło w rażenie. Baeiki i czółna handlowe których 
mnóstwo k rąży ło  w  przystani ro zstąp iły  się co p rę ­
dzej, aby przejście wolne zostaw ić płynącym  frega­
tom. W  chwili gdy te cztery okręta rzucały  kotwi 
cę, pad ły  dw a s trz a ły  armatnie z bateryi o pó ł roili 
na lądzie s to jące j, by ły  one jednak prędzćj danym 
z aak itm , aniżeli manifestacyą nieprzyjacielskich za ­
miarów. Kilka statków  policyjnych otoczyło natych­
m iast okręta i znajdujący się na nich ludzie starali się 
oddsć zw y k łe  notyfikaeye, które wszystkim cudzo­
ziemcom oddalić się nakazują. Notyfikacyj tych nie­
przy ję to , sam jeden tylko w ice-gubernator z  U raga 
przyjęty  zo sta ł przez komendanta fregaty Susquehan­
na  i ostrzeżony, że jeżeli rssąd krajow y otoczy, jak 
to jest Kwyex&jffti, esk&drę łańcuchem  ełozonym  
z statków  i z szalup, postępowanie to sprow adzi na­
tychm iast p rzykre bardzo następstwa. Kilka statków  
pozostało w szakże w bliskości eskadry, lecz na w i­
dok wojennych preygstow eń °hu parowców, zrozu­
mieli że Komodor F erry  jest na w szystko przygoto­
wany i oddalili się co prędzej

Od -i— -•--------  —

_e mmeme- 
jednoemonyeh

na przyszłość. T rzy  dni up łynęły  zanim odebra ł 
odpow iedz, p race któren czas fregata M ississ ip i 
zrobiła w ycieczkę w ew nątrz  przystani dziesięć mil
w  u ,  !^**ldsie wody podostatkiem ,
przejechała przylądek U rą g i, któren dotąd żaden o -
krę t cudzoziemski z ieb y ł p o j e c h a ł .  T ow arzyszyły  
w praw dzie fregacie w tej w yeieczce baty rządow e, 
a is niezbliżały się w cale, ani też n ieprzeszkadzały  
wcale doświadczeniom czynionym bądź ■ fregaty 
bądź z szalup. Z resz tą  obecność eskadry  n iezdaw a- 
ł a  się w niezem przeryw ać handlu, bo ruch statków  
■ieustaw ał. W e w torek 13go lipca p rzy sz ła  odpo­
wiedź z Yedo, donosząca, ze cesarz w yznaczy ł u _ 
rzędnika pierw szego rsę d u , aby się udał do U rągi 
i odeb rał m esaż prezydenta Stanów  Zjednoezonyeh. 
Udebraw say zadaw alniające dowody, ze nominacya 
ta w y sz ła  w prost od c e s a rs a , komodor P erry  zgo­
dz ił się na to , aby spotkanie miało miejsce 14go 
zrana. Lecz gdy  gubernator c U rągi p rzedstaw ił ko- 
modorowi, że N angas.ak i by ł„  fcdynem miejscem 
gdzieby mógł negocyować a r z ą d e m / ,poń8kiin Jd tno  
mu odpowiedz, że żądanie aby się u d a ł do tego miej­
sca, będzie uw ażane przez komodora jako obelga 
w yrządzona Stanom Zjednoczonym. W 'ybrali tedy 
Japończykow ie jako punkt zejścia m ałe miasteczko 
G orri-H im a o milę na południe U rągi. Z rana  14go 
obie fregaty stan ę ły  przed tern miasteczkiem. G uber­
nator U rągi, jego adjutant i komendant s iły  zbrojnej, 
udali się do burty aby tow arzyszyć komodorowi do 
miejsca gdzie m iał w ylądow ać. T rzy  domy tam w y­
stawili Japończykow ie, jeden aby przyjąć komodora 
z orszakiem , a dw a drugie dla książąt przybyłych 
z Yedo dla odebrania mesażu amerykańskiego. Ofi­
cerow ie, żołnierze i majtki tow arzyszący komodoro­
wi byli w liczbie este reeh se t, gdy tymczasem s iła  
zbrojna Japończyków  w ynosiła od 9 do 7  tysięcy 
ludzi. U stawieni byli rzędami ze sztandaram i p rze­
różnych kolorów, i wcale poważny przedstaw iali w i­
dok. Komodor eskortowany^ by ł z w ielką pom pą, po­
p rzedzały  go pawilony gw iaździste S tanów  Z jedno­
czonych i banda m uzyczna, g ra jąca  a ry ą  narodow ą: 
Miech dyje K olum bia l  Gdy się zb liży ł do przezna­
czonego na przyjęcie domu, w y szed ł na przeciw  
niego książę Idzow , p ierw szy  radzea cesarski i ks. 
Iwami. M esaż prezydenta i w ierzytelne listy komo­
dora zosta ły  urzędow nie w ręczone, w zamian kw i­
tów podpisanych przez tych dwóch książąt. Na tern 
skończyło się to spotkanie, posłow ie bowiem japoń­
scy niemieli potrzebnej do negoeyacyi w ładzy . Ko­
modor im o św iad czy ł, że ehcąc zostaw ić rządow i 
japońskiemu czas do narady, odjedzie w  trzy  lub 
c z te r y  dni i  powróci w  kilka miesięcy po odpowiedź. 
Ten ty lko  je d y  ny  r a z  z e t k n ą ł  s i ę  k o n n o d o r me mwierm- 
e h n o ic ią  j a p o ń s k ą .  N ig d y  b o w ie m  nie b y ł p r a y j ą ł  o - 
sobiśeie gubernatora U rąg i, jako nieaiająeego stopnia 
odpowiedniego w rządzie pełnsm oenikowi am erykań­
skiem u, a  w szystkie negoeyaeye które się przed w spo- 
mnionym dniem odbyw ały, m iały miejsce za pośre­
dnictwem p. Buchanan komendanta fregaty Susque­
hanna  i sztabu kam uodora. Gubernator U rągi i jego 
ad ju tan t, drogmani i św ita  zaproszeni zostali na ten 
parow iec, gdzie po raz  p ierw ssy widzieli funkeyo- 
nująeą maszynę. N azaju trz  komsiodor P erry  w siad ł 
na M ississip i i p o p ły n ął jeszcze 4 0  mil dalej aby 
kraj cokolwiek zobaczyć, a sądząc po niezliczonej 
massie różnych statków  i wielkim ruchu który w idzia ł 
w pewnej od leg łości, d o tarł jak się zdaje aż  do 
przystani stolicy. Oficerowie nie mogą dość w y p s w i e -
J  X  • _ 1_ ’ — i  L.. I + .. !  k ii i n Pi

b y ł do burt 
Oficerowie i

k p re z e n ta m i japońskiego przem ysłu, 
również od nich p rz y ją ł po-ądali aby

d arek , który zrazu odm ów ił, utrzym ując, że byłoby 
to zgw ałceniem  praw  krajow ych. Z decydow ał się 
jednakowoż w keńeu gdy w id z ia ł , że w takim raaie 
p r.zen ta  jego  odrzuconemi będą. N azaju trz  p rz y s ła ł  
massę drobiu wszelkiego rodzaju w zamian z* na­
sienia ogrodow e, o trzym ał bowiem pozwolenie od 
w ład z  w yższych  przyjęcia podarków od oficerów 
eskadry. Tegoż samego dnia tojest 17go lipca, eska­
d ra  opuściła przystań  Y edo i pomimo przeciwne#* 
w ia tru , 25go  tegoż miesiąca w róciła  do wysp L iou- 
T hou , a 7go sierpnia fregaty  parow e by ły  w Hong- 
Kong.________________________________
~  Kronika miejscowa i z a g ra n ic z n a .

K ra k ó w  28 papiernika. P. Henryk JdtasĄ wta cicel 
browaru na Piasku, przeprowadź obeeme
do browaru swego, począwizy od m icy

^ R e k la m a c je  Czasu z po^dn prredruku listów jego w in- 
tej ch w ili'i przez cały  ciąg pobytu eskadry  ' nych pismach publicrnych b e*  owama r a, nie dały spać 

w p rzystan i, żaden krajow y statek nieśm iał więcej spokojnie Kuryerowi Warszawskiemu. Wrednym tei z osta-"  F ^ j o t ł i u ,  A Ł U C U  m i M J u w ;   ------ — u i u s u i i o c  W I C L C )  B p o Ł U ju ie  —  O a ic rv a tn r o  m  .
przybliżyć się do okrętów , w yjąw szy czółna u rz ę - tnich n u m e r ó w  jego ” , , e gazeta w'o-
dowe niosące osoby. N a z a ju t r z  Yjezajm on guberna- , ska wychodząc* w iry esc ie , ora nieraz czerpie wiadomotci
tor U rągi urzędnik trzeciego r f ^ u\  u d a ł się do bu r- % 
ty , a zapew niw szy się o przedmiocie odwiedzin, z a -  ti

Kuryera Warszawskiego,
czerpie

opisując powodzenie wielkiego tea-

żą d a ł c z asu , aby mógł p rzesłać  depesze przez u- 
myślnego do Yedo i o trzy m ać  instrukeye od swego 
rządu  co do postępow ania, jakiego się ma trz y m a ć

tru  sw ego miast*, wspomina nader pochlebnie o pannie itd. • 
—  Powozy i konie przeznaczone na usługi Arcyks. Karola 

L u d w ik a , przybyły do Krakowa koleją ielazną i id ą  dalć j na 
Lwów.
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, . , . w ;v . „■ nle. ' nadziei utrzymania pokoju. Tymczasem depesza paryska j kie ograniczy się na obronie®, Gaieta Tryestska, podaje
— Pamiętamy, ie w dmu koronacyt królów^ WAtoryi, a « ,  d. 27 b. m. podana prze* Kor. Austryacką  brzmi do s io -  1 w łój mierze następujące szczegóły z Konstantynopola

które dzienniki londyńskie pojawiły się na papierze kolorowym, * 
nawet Times znaczną część ostatnićj edycyi swojćj ju i  * °P^ 
sem koronacyjnym ztotóm pismem wydrukował. Kiedyśmy o e- 
brali dwa ostatnie numera nowotadzkiego pisma Srbski J' “ewnl ' 
jeden na ió ity m , drugi na zielonym papierze , ‘ ®
jakieś w aine zdarzenie kazało przywdziać dzienni o 
J , , . . , , . • TTczredmczestwa Dne-
świąteczną odz.ei a i  dopiero przypisek ^  iabrak ,Q ^
w nika przekonał n a s , ś e  w  N o w y m - “ a

papieru^owo kski kapeluBłnik Bafferty, wynalazł nowy sposób
zaleceni, wyrobów swoich publiczności, d o d a je  do każdego ka- 

* .  *,Pp+ nabywcy. Gablotka z takiemi ka­
tu s z a m i0 ^ s ta T io n a  je s t w  tamtejszym pałacu byształowym. 
Dodatek taki t ,  ma nie.»P«eczoną korzyść, ie  ju i  me tak ła­
two cudzy kapelusz wziłś ć  przypadkom za własny.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  «d iwlo ST 4* 38go z t U z ’srzika:  
K a jet* . W sk er z  B o g u n iia . H .k iy m ilia a  O konki a Polski. JA«of 
T orosiew ioz, B efo i-A n lo n iew ic i a Bogam iaa. P raasisack  Q alikow - 
aki z J a s ło . W a w rsy iio s  R s io ń sk i ■ K asow a. M ishał S sy sa lsk i  
■ N iew iarow a. J ózef B ar ia  as L w ow a. Kryspin Barsaozowiea, 
Adam Bsrseki a Taraow a. M iohał Ullmana a J e iy a a .

W yjechali: Kaaty P ieczyńsk i da K araw  O straw y. Euganiass 
1 K ieesysław  Ssam iat do Kamiaaiay. Pornszaik W a s ilk o , H ish a ł  
Sslagórsk i do W iednia. S lofan  Slarew iojaki do Beohni. Franoissok  
G lssiaski do Grodkow a. Franoisnok Saolajsk i do J a s ła . B taa isław  
Brsośeiański do Dokrom ilt. ____________ ____

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń . K e rn  (odegra/U—  •  dtsio SS 

*-pr. 91. -  Motaliki 4 '( ,-p r . -  MrtaUM 4 - f r .  7A  - -
4 -pr . a IZ M  r. 76% . -  7
a lS S O r . >aO, 80*. — A agakarg 1 1 * ‘/4. — Londyn 11 kr. 1. 
P a rv i 1J4V .. — Akoya Bankowo 1 8 8 6 .— Akoyo kol. i s l .  póła. 
F o rd y . m  -  Pońyoska a r. ITS1 lit. A . 91’/,,., B. 1 1 6 ' / , . -  
O st-D sa a i Dam pfszh. TTO.

K a r z  k r a k o w s k i  88 paidzior Banka. aastr. ś łd .  «  9* ®J- 
Praski karani iąd . 106, p ł. 10*. -  Rakle sn k r a o  nowo
al pari. —  C w aaoygiory aow # i .  1 0 7 / , ,  p ł. 107.
eyg iory  staro i .  106*/, p ł . l 0 6 ' / , . - I m p o r y a ły  ł .  34 8 , p ł. 3*  ». 
Dakoty aastr. i hoload. d. 19 18 p ł. 19 10. -  BOfraakowo i .  S3 S i  
pł. 33  18. — L isty  aast. poi. *. 98*/, p ł. 9 8 '/ , .  —  L is ty  Kast. 
galie. a kapoa. d. 9S. p ł. 9 3 '/ ,.

K a r a  l w o w s k i  z d. 99 paid*. Dakat haland. i  s łr .  18 kr. Da­
kot sos. 8  s łr . 19 kr. —  Pńłim poryał roa. 9  n lr. 17 kr. — 
K a tsl roa. 1 a łr . 47 kr. — T alar praski 1 n łr . 89 kr. — Pol­
aki karaat i p ipsiosłstów ka 1 z lr . 19 kr. —  Karz listów  aast. 
w  gal. ataa. Iastytaeie  krodytoirym : Kapiaao prósz kapoaiw  100 
po — a łr . — kr. w mk. —  Spraodajo 100 po 91 a łr . 48 kr. — 
D aw aao aa 100 a łr . 91 kr. 18. — ią d a n o  a łr . — kr. —

K a r a  w r o c ł a w s k i  Z d. 87go p a id s. Baakaaty aastr. 90 i .  — 
Banknoty polskie 9 6 '/, i .  — L isty  aaataw as polskie d .w n a i 
nowo 93*/, i .  — L isty  aastaw as poaaańs. 4 -p r . 101 '/, d .„  dto 
3 \ . - p .  Ok*. 4. —  Kolei K rak.-górao-aaląaka 88*/, d.

i
W i e d e ń  27 października.

W Wczoraj na obiedaie dyplomatycznym u lorda W est­
moreland, dwie rzeczy uważano za pewne: pierwsza, że 
do 25go L m. wojska Omera-paazy były na prawym brze­
gu Dunaju i ie  się nieprzygotowywaly do przejścia w ma­
sie ; 3 ) dyplomacya aachodaia, nie straciła jeaacze zupeł­
n ie’ nadziei sprowadzenia kwestyi na drogę układów. 0 -  
becni na tym obiedaie członkowie poselstwa rosyjskiego 
przysłuchiwali się rozmowom spokojnie, zamykając w ła­
sne zdania w znanych ju i po większej części z depeizy 
urzędowych wyrażeniach. Cokolwiek nastąpi, to uwaiać 
można za pewna, ie  Rosya od awych ii.dań i co do for­
my od pierwszój noty wiedeńakiój nie odstąpi. Turcyi 
nie pozostanie jak iść zaczepnie lub myśleć o zstąpieniu 
przez zmianę ministeryum i przez wejście w nowe, moie 
nawet bezpośrednie z Roayą układy. Pan Argyropulo 
jeszcze Carogrodu nieopuścił. Jeszcze m oie się stan rze­
czy zmienić. W przeciwnym razie każda zwłoka z kro­
kami zaczepnemi byłaby szkodliwą dla Turcyi , ecz o 
m oie ręczyć za zwycięstwo po przejściu Dunaju i za b -  
pieczną na prawą stronę rejteradę ? Jest to gra ogromna 
i Porta wie co robi, kiedy się tak długo namyśla. 
strony Azyi zaczepka byłaby dla wojsk tureckich niemniej 
trudna. Góry Armenii i febry, które tam panują w tój 
porze roku, są dobre na wojnę odporną. Lecz droga do 
Tiflis, na którój trzeba byłoby się Turcyi trzymać utrudzo­
na miejscami warownemi byłaby m oie nie do wzięcia 
w rasie wojny saczepnćj. Wojska rosyjskie wynoszą w 
samój Gruzyi przeszło 50,000. Flota z Sebastopola ju i 
stoi w porcie Poti. Nowe posiłki idą. Turcya i tu musi 
aię przeto trzymać w nieczynności lub grać na£niepewne
idąc do zaczepki.

Lada dzień dowiemy się coś stanowczego.

Najnowsze wiadomości dzisiaj dochodzą^ nas z zachodu. 
Z Paryża depesza handlowa z dnia 26 b. m. donosi, ii  

podwyżka kursów londyńskich wpłynęła korzystnie na 
giełdę paryską, na którój obiegały z resztą najrozmaitsze 
Pogłoski. Ztąd wnosićby można, iż w Londynie me s racono

pod dniem 17 b. m.: „Flota turecka w Bosforze kanono-

uauzttu utrzymaniu J ‘ — -"»“■** r - i ; —
z d. 27 b. m. podana przez Kor. Austryacką  brzmi do s ło -
w nie: i ł'--* «•■<«*>•** *• — —  »------    —    ,

-Dzisiejszy Monitor zamieszcza artykuł o kryzys w scho- j wała dzisiaj mocno, tak jakby bitwę m orską  staczała, 
duiój. Podnosi on tę okoliczność, ie  Cesarz trzyma się Kanonadę tę uważają tu za rodzaj wstępu, za pomocą 
zasad ogłoszonych przy awojóm wstąpieniu na tron, tojest | którego ludność miejscowa na bliską wojuę przygotowa- 
zasad strzeżenia pokoju, którego wszakże warunkiem ró -  > ą  być ma; tern w ięcój, gdy odpowiedź ks. Gorczakowa 
wnowaga europejska i p r« "°  bezpieczeństwa wszystkich doręczoną została Porcie onegdaj w nocy Pewną jest 
S T w  F l o t y  połączone *««jduj, się już na morzu M a r -  rzeczą, źe onegdaj przybył kuryer z Szumli. Źe odpo- 
mora W raz  z niemi mocarstwa postępować będą w dzia- wiedź księcia wypadnie odmownie, co do Żądania ew a-

kuacyi Księstw Naddunajskich, o tóm nikt niew ątpił, ale o 
formie tój odpowiedzi biegają różne pogłoski. Wedle je ­
dnych, ks. Gorczaków miał się zapytać adjutanta Omera 
paszy który mu doręczył depeszę: „Czy znasz WPan
treść depeszy?®, a kiedy ten odpowiedział że nie zna, 
książę oświadczył: „No, to ja ją  znam: powiedz W Prn 
posyłającemu, żo nie pójdę*. Wedle drugich, k i. Gor­
czaków powiedział adjutantowi Omera: 9La Turquie ceut 
la guerre, eh hien, ce sera la derniere*. Zdaje się 
a wszystkiego, żo książę na odezwę Omera passy nie 
udzielił żadnój odpowiedzi na piśmie.®

Stambulski korespondent Wandersra  w liścia z dnia 17 
b. m. mówi, iż lord Redcliffe jest w bardzo wojennóm 
usposobieniu. Dziś żądał posłuchania u Sułtana, któremu 
miał waźue rsoczy udzielić, i że w skutku tego posłu­
chania kazano flotom wpłynąć na morze Marmora. Cop. 
Ztg. Cor. donosi, ie  floty pod d. 18 b. m. w południe 
niepokazały się pod Konstantynopolem.

Gazeto Tryestska  donosi z A ten, iż na wiadomość o 
wypowiedzeniu wojuy przez Turoyą, kilkuset Greków 
z dwoma oficerami na czele wpadło do posiadłości tu­
reckich w celu w ygnan ia  załóg z Arta i Prevesa. W po­
łudniowych prowincyach tureckich spodziewają się z tego 
powodu ogólnego powstania.

Gaseta Lubecka potwierdza wiadomość podaną przez nas 
przed dwoma dniami, o rozmowie jaką minister skarbu, 
miał z kupcami angielskiemi w Petersburgu osiadłem i, i 
dodaje następujące szczegóły: „Minister skarbu powołał 
do siebie przed kilką dniami Anglików, którzy się tu 
w charakterze vaagra*icm ych gości* handlem trudnią, i 
oświadczył im , ie  N. Pan dowiedział s ię  z wielkióm n ie- 
ukontentowaniem, o trapiącój ich obecnie bliskiój wojnie. 
N. Pan przeto polecił jem u , ministrowi skarbu , zapewnić 
ich , że obawa ta je«t bezzasadną, ź« interesaa swoje 
spokojnie prowadzić mogą, ie  wreszcie w razie nawet 
przyjścia do wojny, osoby ich i własność tak są bezpie­
czno w Petorsburgu jak w A "?1’.'- .a ' 0,kar^ ‘' n‘" k V d ™
z o b e c n y c h , czyli tukie i a n g ie ls k ie  okręty, W każdym 
wypadku^ nie b ,d ,  n .g .b a n e , odpowiedział m inister, że 
aan im  na to p y tan ia  odpowie, musi pierwój sasiągnąć 
rozkazów J. C. Mości. Na audyencyi w dwa dni później o -  
świadczył: „źe N. Pan taslosuje tię  to tym tctględtie  
zupełnie do postępowania Anglii 

National Zeitung  donosi z Wiednia pod dniein 24 b. 
m.: Baron Meyendorff oświadczył, ie  Rosya nie będzie 
działać Eaczepnie, ale tylko zaczepnych kroków «« strony 
Turków oczekiwać. Jój żądanie, uzyskania rękojmi dla 
przywilejów kościoła g reckiego , zostanie zawsze jedno i 
to sam o, lecz teraz musi zostawić przyszłości rozstrzy­
gnięcie pytania, to ja k ie j form ie rękojmie te po ukoti— 
cionym  boju mają być dane. Oprócz tego zastrzega so­
bie Rosya praw o, żądania wynagrodzenia kosztów wo­
jennych, od dnia wypowiedzenia wojny.

Król belgijski z księciem i księżną Brabanckiemi przy­
był do Windsor 21go b. m., gdzie z królową Wiktoryą 
i księciem Albertem od kilku dni miał zostawać.

Cesarstwo francurcy według Independence  mają się 
udać Igo  listopada do Fontainebleau na dni piętnaście, 
tymczasem Sun  pisze 24go b. m. że Cesarstwo w przy­
szłym miesiącu odwiedzą Londyn, gdzie już wielkie ro -

-   „„ j w  bią przygotowania w sferach urzędowych na ich przyję-
atynopolu, gdy nie weszły j c ie , które będzie niesłychanie św ietne, o tyle przynaj-
Chrześciame używają cią- muiój o ile to od City zależeć będzie,
r: tnokomości i £ Turynu 24go donoszą w dalszym ciągu wypadków,

tuuitz. t * iuciu* - -
łaniu i układach. Neutralność Austryi i Prus nie je»t tbu  
jętsiością, państwa to przeto nicomieszkają brać udziału, 
gdyż rozstrzygnięcie kwestyi ga pomocą układów może 
być ułatwionćm. Te pr»yjazn* okoliczności dozwalają 
z zaufaniem wyglądać rezultatu.*

Berlińskie Bióro korespondencyjne otrzymało następu­
jąc* depeszę o tym samym artykule: „Dzisiejszy Monitor 
oznajmia: Nie wolno już »pod*i*Waó się zapobieżeniu star­
cia. Floty są ju i  na morzu Marmora. Pokój leży w inte­
resie ludowi Przy wstąpieniu tta ł r0n Cesarz dał zape­
wnienie, ie  zechce pokój utrzymać, ale takowy posba- 
wionvmby był istotnego warunku swego, gdyby przestał być 
podstawą równowagi połrzebnój do utrzymania praw i bez­
pieczeństwa wszystkich. Rząd nie apuści z oka tego celu 
aż do przywrócenia ( refablittetnenl)  pokoju na jedynycn 
zasadach, które go korzystnym i pewnym czynią. Pod° -  
bne zadanie godnem jest fl^t połączonych zachodu tak 
w dsiałaniu jak i w układach. Nie można mniemać, aby 
neutralność Prus i Austryi była obojętnością. Współudział 
ich nie będzie straconym dla układów mogących ułatwić 
roastrzygnienie sporu. Przyjazne te okoliczności dozwa- 
ają wyglądać z ufnością rezultatu.®

Nadmienialiśmy już nieiaz o niezgodnośoi depesz tele­
graficznych, którój powodem ścisłość wyrażeń, następne 
ich tłómaczenie i wreszcie przekład z jednego języka na 
drugi. Podobnież i ta tyle ważna depesza jeszcze w in­
nej wersyi znajduje się w Gaiecie W rocławskiej, a znów 
w innój w Gaz. S ilą s .  „Podobne przedsięwzięcie mówi de­
pesza Gaz. Wroeł. godaem jjesł połączonych zachodnich 
pawilonów, połączonych do działania i układów. Nie mo­
żna wierzyć w neutralność Prus; Austrya pozostaje obo­
jętną, ale pomoc jej przy układach itd. me będzie stra­
coną®. Gaz. S ilą s .  mówi zaś: „Usąd nie wierzy w neu­
tralność Prus i obojętność Austryi itd.®

Wszystkie dzienniki zmieniły od wczoraj ton spokojny 
w jakim przemawiały. La Patrie wydaje się w pewnym 
kłopocie po wczorajssóm oświadczeniu, zw łaszcza, źe 
Morning Chronicie w drugiój swój edycyi podał depesaę 
m Konstantynopola z 17go b. m. w tych wyrasach.
ty  po łącB O u e  p rseszsły  D «rdstne l«  > jo d u *  P °  d ru g ie j  U
dsq s if do Kon»Untynopol«. Kroki niepr*yj«oiel*kie r o i -  
poczną się niezwłocznie®; Times  zaś w ten sposób cha­
rakteryzuje położenie: „Jeżeli 200,000 ludzi bić się za­
czną, trudno będzie zatrzymać pożar, ci zaś którzy ten stan 
nie chcą uważać sa stan wojny, z trudnością będą mogli 
popierać swoje zdanie. W tój chwili wiele osób z powo­
dów różnego rodzaju , ale które wszystkie resssumują się 
w chęci utrzymania pokoju, usiłują przedstawiać fakta 
w świetle nie zupełnie prawdziwe®. Cesarz rossyjski, jak­
kolwiek zmusza Portę, za pomocą zbrojnego w jej kraje 
wkroczenia, oświadcza, i :  nie jost w wojnie z Turoyą.
Sułtan , jakkolwiek zmuszony do wypowiedzenia wojny 
Rossyi, wypowiada ją pod warunkiem i w nadziei, że jój 
robić nie będzie. Mocarstwa zachodnio wysyłają na Wschód 
silne floty aby bronić Sułtana i opier<»ć się R,9M, j j t le  u_ 
nikają starannie wszelkiego kroku wprost przeciwnego 
Cesarzowi Wszech Rossyi. W s*y*«10 fik.c?0 P«j“>“Ją 
s ię , pochwalać nawet można tych _  u*ywają, ale
nie byłoby roztropnie sądzić, ie  będą g Y trwać długo®.

W edług korespondenta D ibatów  ministrowie tureccy
oświadczyli, że po wypowiedzeniu wojny, „na nieby im 
się nie przydały floty w Konstantyn^,0*0 > nie weszły 
jako czynni sprzymierzeńcy®. Chrze?° ™ f  użYwają cią­
gle w Stambule jak największej spoKOjnosci. j z  Turynu 24go donoszą w dalszym ciągu wypadków,

Nowy patryarcha grecki w Carog ÔlSJ .̂,0 Autimos wydać wywołanych zaburzeniami zbożowemi, iż wojsko zkonsy- 
...............  )du dostąpienia nowój godności, w k tó- gnowane było w koszarach, a gwardya narodowa czu-

. . .  , i n  w y ra z ić  o rzeo in . n . . —   aun| a , .l ,f u m a n iu m  cnnlrninnńrti kŁAr. tf*4 y t n io zó m

- —  - V ,
w B i t n ,  
n w w U L i,

; o*
■ jf*  7  " 333  

7  404  
7 21?

S te l  ab p i.
w«48ag

Z tM aon.

Prfś**ś4 
pa>rj* w.ŚEńj 
w pewi«tra 

szyli e.
8W.
3
*

~ w

17

BJ«rvBsk wfaśrz 
I aaięiaais.

■lakywschodni 
pnwsohodni 

e

miał okólnik z powodu dostąpienia e-uuosci, w k tó - gnowane było w Koszarach, a gwarny a naroi
rym jak najenergiczniój miał się wyraŁlc Pr*«ciw prawom wała nad utrzymaniem spokojnośoi, która też 
jakich domaga się Rossya. .  , i naruszoną niebyła.

Telegraficzne wiadomości nade***0 * nad granicy tu -  M orning-Post doniósł, i e  p. de Maupas, minister fran- 
reckiój lądem, sięgają po dzień 22 *>• “ ;. stanowisko obu cuzki w Neapolu, został odwołany, z powodu, że rząd 
wojsk w niozóm się niezmienił0 na “ mi 0(|  D ijurdiew a neapolitański okazał złe ohęci naprzeciw oficerom fran- 
do Braiły, a na linii od Dzjurdźeff8 ao Kslafatu p nują cuzkim, wysłanym na rewie neapolitańskie. Zdaje się je -  
wciąż ruchy wojsk. Mieszkańcy nadbrzeżni zW ołoszczy- dnak, że będzie to tylko nieporozumienie, według bo- 
zny chronią się w głąb kraju. . -i wiem korespondenta Independence, p. de Maupas mezo-

Gazeto Tryestska  z dnia 25 b. ? Jno®1 dwie w er- stał odwołany, ale tylko przez czas pewien ma zostawać 
sye odpowiedzi ks. Gorczakowa ““ “ T'l ®mera paszy, w Rzymie, dopóki rzecz niezostanie.
wersye różniące się i wiele od odpowiedzi tegoż księoi., - Z Madrytu pisze Nacion  20go b. m ., że p. Souló zo- 
które przed kilką dniami, wedl« Tressy  trBucmkiśj po- stanie przyjęty przez królowę hiszpańską, jak o rep rezen - 
daliśmy. Kiedy bowiem wedle tó| ostatniej wersyi książę tant Stanów Zjednoozonyoh. P. Souló miał wyraźnie o - 
miai Omerowi paszy odpowiedzi00: »‘ e «ossya niejest świadczyć, źe misya jego jest całkiem obcą wszelkiemu 

Gnin — — —„ł_irmśł8fly przez Wojsiia łnwAA projektowi o wyspie Kubie.
Królowa Wiktoryą odbyta w Windsor radę prywatną, 

na którój zostało zadecydowanóm, że parlament będzie 
odroczony nietylko do 27 października, ale do 29 listo­
pada. Żądania o powiększenie płacy wyrobnikom, coraz 
więcój i bardziój się rozszerzają.

Depesza z Nowego-Yorku 12go mówi: Z  Washingtonu 
nadeszła tu wiadomość telegraficzna, iż p. John Mason
 • ______ ___ . n n w  n O f j o i U I T A . ^ : ____________________________ J a  D a . « l l a
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zamianowany nadzwyczajnym posłem do Paryża.

K onstanty jSoBOLBwsia, Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni A n t o n i  C ia p l i^ b k i  ,  z a rz% d zca  d ru k a m i.


